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F ranz MUSSNER, T rakta t über die Juden, M ünchen 1979, Kösel-Verlag', 
s. 399.

K siążki o stosunku chrześcijaństw a do judaizm u ukazują się dzisiaj dość 
często. Tem at ten  podejm uje rów nież znany egzegeta F ranz M u s s n e r  
i s ta ra  się go ująć możliwie w szechstronnie i całościowo. Zaznacza przy tym, 
że pisze przede w szystkim  dla chrześcijan, aby im  dopomóc w  przem yśleniu 
swojego stosunku  do religii, z k tórej wyrośli.

Nâ początku p rzedstaw ia au to r zarys teologicznego spojrzenia na judaizm . 
Szeroko mówi o w ybran iu  Izraela, k tó re  jeszcze trw a, gdyż „dary  i powołanie 
Boże są nieodw ołalne” (Rz 11,29). Mówi też o zbaw ieniu całego narodu  w ybra
nego ,'a  w ięc zarówno tak  zw anej „reszty”, jak  i tych, którzy ulegli za tw ardzia
łości. Będą oni wszczepieni z pow rotem  w  szlachetne drzewo (por. Rz 11,23). 
Jeszcze dziś judaizm  m a znaczenie dla historii zbaw ienia, mimo że w  obec
nym  porządku całe zbaw ienie przychodzi przez C hrystusa. Żyd jest bowiem  
św iadkiem  tego, iż nadal trw a ta  historia , u trzym uje on też żywą ideę m esjań
ską, św iadczy o ukry tych  zam iarach Bożych.

Dalej m am y opisane dziedzictwo duchowe Izraela, które jest m u wspólne 
z chrześcijaństw em  i k tórym  dotąd chrześcijaństw o żyje. Do niego należy: ści
sły. m onoteizm, pojęcie stw orzenia, pojęcie człowieka jako obrazu Bożego. J u 
daizm  uczy też zasadniczych postaw  względem  Boga: świętości, posłuszeństwa, 
bojaźni Bożej, miłości. U trzym uje on nadzieję zbaw ienia, gdyż jest skierow any 
k u  przyszłości, od k tórej oczekuje ostatecznego eschatyeznego spełnienia i zm a
rtw ychw stan ia  ciał. Istn ien ie judaizm u sta je  się przez to samo w yzwaniem  
dla prądów  sekularyżujących,

. Osobne zagadnienie stanow i żydowskie pochodzenie Jezusa. Podkreśla je  
współczesny judaizm , k tó ry  pragnie Go odzyskać dla siebie. Jezus zachowy
w ał prawo, m ówił, że nie zm ieni się w  n im  ani jedna kreska, podał jako  n a j
w ażniejsze dw a przykazania miłości w zięte z praw a. M odlitw a Ojcze nasz 
jest m odlitw ą żyda Jezusa do Ojca.

Często w ysuw a się tw ierdzenie, że an ty  judaistyczne nastaw ienie chrześci
jaństw a pochodzi od św. Paw ła. Na podstaw ie analizy tekstów  au to r udow ad
nia, że chociaż św. Paw eł od czasu przeżycia pod Dam aszkiem  uw ażał, iż zb a
w ienie jest ty lko w  C hrystusie, nie odm aw iał jednak  swem u narodow i przy
w ilejów  i m esjańskiego zbaw ienia, a zbaw ienie w szystkich narodów  widział 
w  re lacji do zbaw ienia Izraela.

N astępny rozdział poświęca au to r pew nym  teologicznym sprostow aniom . 
Chodzi m u o nowe przem yślenie n iek tórych  postaw  i pojęć, jak ie  weszły do 
chrześcijaństw a, a bynajm niej z niego nie w ynikają. S tw ierdza na przykład, że 
obraz faryzeusza przedstaw iony w ew angeliach nosi cechy polemiczne, pocho
dzące z późniejszego okresu. W czasie prześladow ań chrześcijan przez żydów, 
postać faryzeusza została przestylizow ana na typowego w roga, co nie oddaje 
w łaściw ej postaw y faryzeuszów , jako sekty relig ijnej dającej wzór zachow a
nia praw a. W spraw ie, kto ponosi w inę za śm ierć Jezusa, au to r w przeci
w ieństw ie do w ielu innych, k tórzy uw ażają P iła ta  za głównego odpow iedzial
nego, nie zdejm uje w iny z przywódców żydowskich. Nie przypisuje jednak



te j w iny — zresztą zgodnie z w ytycznym i soborowej dek laracji — ani ogóło
wi narodu  żydowskiego, ani tym  bardziej późniejszym  jego pokoleniom. U w a
ża też, że głównym  m otyw em  skazania Jezusa nie były powody polityczne, 
ale relig ijne, a m ianow icie Jego roszczenia m esjańskie.

O statni rozdział poświęca M u s s n e r  zasadniczym  różnicom m iędzy 
chrześcijaństw em  a judaizm em . Rdzeń tych  różnic leży oczywiście w  chrysto
logii. P rzy  okazji przedstaw ia, na czym polegają m esjańskie i synowskie rosz
czenia Jezusa, i w idzi pew ną zbieżność między refleksją  teologiczną nad  Jezu 
sem  jako prorokiem  i jako Synem. W te j wspólnej refleksji upa tru je  też m oż
liwość dialogu teologicznego między chrześcijaństw em  a judaizm em . W zw ią
zku z chrystologią podejm uje też au to r polem ikę z książką Rosem ary E u e t -  
h e r, Nächstenliebe und Bruderm ord, M ünchen 1978 (por. Collectanea Theolo
gica 49, 1979, z. 2, 185—186). W brew  te j autorce M u s s n e r  u trzym uje, że 
w ydarzenie C hrystusa już jest obecnością zbaw ienia, a eschatologia jedynie 
jego spełnieniem . Dobrze się stało, że radykalne tezy R u e t h e r  uzyskały tu  
rzeczową odpowiedź.

K siążka należy do najpow ażniejszych studiów, jak ie  się ukazały na tem at 
dialogu chrześcijaństw a z judaizm em . Duża wiedza egzegetyczna, obszerna 
analiza tekstów , k tó ra  nie ucieka przed trudnym i zagadnieniam i, postaw a 
um iarkow ana i wyważona, chroniąca przed w ykrzyw ieniem  perspektyw y, 
a wreszcie otw artość i gotowość do nowego przem yślenia pew nych zagadnień, 
czynią z te j książki cenną pomoc w  tak  dzisiaj koniecznym  dialogu Kościoła 
z religią S tarego Testam entu.

ks. S te fa n  Moysa SJ, W arszawa

Joachim  GNILKA, Das E vangelium  nach M arkus, część II: MK 8,27-16,20, EKK 
II/2 , Zürich-E insiedeln-K öln-N eukirchen-V luyn 1979, Benziger Verlag. N eukir- 
chener Verlag, s. 364.

P ierw szą część tego kom entarza już prezentow aliśm y czytelnikom  (por. 
Collectanea Theologica 50, 1980, z. 1, 186—187). Tam  też podaliśm y założenia, 
cel i ogólną charak terystykę książki. T u ta j ograniczym y się do przedstaw ienia 
in te rp re tac ji au to ra  dotyczących pew nych w ybranych, charakterystycznych dla 
M arka m iejsc jego ewangelii.

W drugiej części kom entarza jest przede w szystkim  zaakcentow ana droga, 
ja k ą  Jezus odbywa do Jerozolim y. Jest to droga ku  Męce, co m ają zaznaczyć 
zapowiedzi cierpienia Jezusa (por. d ruga — Mk 9,31, i trzecia zapowiedź Męki 
— Mk 10,32—34). Na te j drodze Jezus przechodzi przez Galileę, gdyż nie chce 
przez nic dać się zatrzym ać (Mk 9,30). Jezus wzywa, by Go naśladow ać i pójść 
w  Jego ślady na tej drodze (Mk 10,21). Uzdrowiony przez Jezusa w  Jerycho 
ślepiec B artym eusz poszedł za Nim do Jerozolim y (Mk 10,52). Dzięki Jezuso
wi i przez w iarę  w  Niego nie ty lko odzyskał wzrok, ale s ta ł się Jego 
uczniem.

Mimo że G n  i 1 к  a jest uw rażliw iony na historyczność w ydarzeń ew ange
licznych i nie poddaje się łatw o współczesnym  prądom  egzegezy liberalnej, 
uw aża, że scenę przem ienienia (Mk 9,2—8) należy in terpretow ać jako  sum ę doś
w iadczeń uczniów w  ich przestaw aniu  z Jezusem  i przekonanie, że Jego dzia
łalność ma znaczenie eschatologiczne. Tym  sam ym  zalicza tę  perykopę do 
chrystologii Nowego Testam entu.

W iersz Mk 11,22 tłum aczony u nas: „M iejsce ufność w  Bogu” (Biblia Poz
nańska) lub  „M iejcie w iarę w Boga” (Biblia Tyniecka) au to r bardziej w  zgod
ności z tekstem  greckim  (pistis Theou), tłum aczy jako Glauben Gottes, czyli 
w iarę  boską lub w iarę od Boga. Je st to  w iara , k tó ra  „góry przenosi”, nie po
lega na w łasnej, ale na Bożej mocy i usuw a z drogi w szelkie ·— zdawałoby 
się nie do pokonania — przeszkody. Jest to  więc o trzym ana od Boga w iara  
charyzm atyczna.


